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Nowe perspektywy 
naszego eksportu. 


Po dłuższej przerwie nastąpi w dniu 


10. b. m. w Londynie wznowienie ro: 
kowań o traktat handlowy polsko: 
brytyjski. Prace przygotowawcze do 


tych rokowań zostały już rozpoczęte, 
a w chwili obecnej prowadzone są w 
w Londynie rozmowy, dotyczące usta: 
nia przyszłych kontyngentów towa: 
rowych. 

Rzecz ta nabiera właściwego wyra: 
=u na tle całokształtu naszych stosune 
(ów eksportowych. Oto w ostatnich 
Czasach instytucje badań konjunktural 
nych przejawiają wiele optymizmu w 
Ocenie Sytuacji ekonomicznej świata. 
'Niestety, wśród sympromatów popra: 
PY brakło przedewszystkiem  obja: 
wów odrodzenia się handlu zagranicze 
nego. W tej dziedzinie depresja trwa 
£ niesiąbnacą siłą. Zaś na tle pogłębia: 
Jacej się depresji handlu światowego 
szczególnej wymowy nabiera zjawisko 
niewątpliwej poprawy, ujawniającej 
SIĘ na odcinku handlu zagranicznego 
Polski. Poprawa ta występuje nież 
Przerwanie od początku roku i każde 
kolejne zamknięcie bilansu podkreśla 
y 1 akcentuje. Wzrost salda dodatnie: 

© występuje przytem nie jako następ» 
ało zmniejszenia importu czyli skure 
czenia pojemności rynku wewnętrzne: 
£0, ale jako nadwyżka wzmożonego 
eksportu nad wzmożonym importem. 

Onieważ więc poprawa naszego 
"andlu zagranicznego nie jest w żade 
ncj mierze odbiciem poprawy na ryn: 

u międzynarodowym, więc źródeł jej 
szukać należy wyłącznie wewnątrz 
raju, w naszej własnej pracy 
i w wysiłkach, dokonanych w kierun= 
u przystosowania naszego handlu zae 
STanicznego do zadań, jakie mu w ca: 
okształcie naszego życia ekonomiczne: 
BO przypadły w udziale. 

W rzeczy Samej lata ostatnie upły: 
nęły w Polsce pod znakiem nieustan: 
lej pracy nad reorganizacją naszego 
aparatu handlu zagranicznego, nad 
Przystosowaniem go do tych specyficz 
nych warunków, jakie wytworzyły się 
w następstwie długotrwałego kryzysu 
Ekonomicznego. 

Jakość naszych towarów uległa bar: 
20 poważnej poprawie, osiągając poż 
ziom, odpowiadający potrzebom odz 
iorców zagranicznych. Sprawność 
handlowa naszych eksporterów wzmo= 
Bla się, metody pracy uległy zracjonae 
jęowaniu, przedewszystkiem zaś Świaz 
Omość wagi eksportu dla kraju stała 
SIE, integralną częścią psychiki gospo= 
darczej społeczeństwa polskiego. 

Oczvwista rzecz, że na tę korzystną 
ewolucję Struktury i roli handlu za 
Branicznegyo w życiu ekonomicznem 
Polski potężny wpływ wywarła polity: 
a Rządu. Konsekwentnie stosowana 
eflacja wyposażyła nasz eksport w 
Warunki konkurencyjne, umożliwiające 
sKuteczną rywalizację na rynku świato 
WYM ze wszystkiemi krajami Europy, 
nie wyłączając nawet tych, które posłu 
Rują się przy wywozie takim dumpin: 
giem, jak zdeprecjonowana waluta. 

To wszystko trzeba mieć na uwadze, 
Y zrozumieć, że stając do rokowań z 
tak potężnym czynnikiem, jak Impez 
rum Brytyjskie, stajemy jednak jako 
Partner równorzędny i pożądany. 

i Zawarcie nowego traktatu polsko» 

Tytyjskiego będzie dalszem zacieśnie: 
nem stosunków gospodarczych obu 
rajów. Warunki ogólne, w jakich ode 
bywa się wymiana towarów pomiędzy 
olską a Wielką Brytanją ułatwiają 
takie zacieśnienie z korzyścią dla obu 
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Próba utworzenia sienodlegtej republiki katalońskiej 
zakończyła sie fiaskiem 


Warszawa, (Tel. wł). W ciągu soz 
boty i niedzieli nadeszły z Hiszpanii 
wiadomości, stwierdzające, że rewolue 
cja przybrała tam rozmiary o wiele 
większe, niż się to początkowo wydaż 
wało. 

W sobotę wieczorem proklamowano 
w Barcelonie republikę katalońską. 
Proklamacja republiki odbyła się z bal 
konu pałacu Generalidad. Prezydent 
Companys odczytał oświadczenie, wys 
rażające wolę rządu katalońskiego 
obrony republiki, oraz decyzję zerwaz 
nia z obecnym rządem w Madrycie. 
Połączenia telefoniczne między Barceż 
loną a Madrytem zostały przerwane. 

Barcelona 8. X. (PAT). Ogłoszona 
wczoraj wieczorem niepodległa republi 
ka katolońska do ll:to godzinnem is 
stnieniu należy do przeszłości. Przebieg 
tragicznej nocy barcelońskiej był naz 
stępujący: 

W sobotę o godzinie 20'30 prezes 
autonomicznego rządu katalońskiego 
Companys ogłosił tłumom deklarację, 
proklamującą państwo _ katalońskie 
wchodzącego w skład związku repu- 
blik iberyjskich. Pierwszą czynnością 
nowego rządu było zwrócenie się do 
wojskowego gubernatora Katalonii, 
generała Bateta z zapytaniem, czy go% 
tów jest podporządować się nowemu 


regimeowi. Generał Batet zastrzegł 
sobie godzinę, czasu do namysłu, Ale 
nim minęła ta godzina, wojsko hiszpań 
skie znajdujące się pod jego dowódze 
twem przystąpiło do oblężenia pałacu 
rządu katalońskiego. Rozpoczęła się 
krwawa walka. O godzinie 5-tej nad 
ranem generał Batet wystosował do 
Companysa ultimatum, w którym pod 
grożbą zburzenia pałacu domagał się 
kapitulacji. Prezes Companys nieustan 
nie przez radjo wzywał Katalończy: 
ków do wytrwania w walce. Podczas 
tego przemówienia wojska hiszpań: 
skie, wspomagane przez artylerję przy: 
puściły szturm. Companys ponownie 
stanął przed mikrofonem, rzucając naz 
rodowi katalońskiemu ostatnie wezwas 
nie do walki, Było już jednak zapóźno. 

O godzinie 7smej nad ranem wojska 
hiszpańskie wkroczyły do pałacu. Prez 
zes Companys i wszyscy członkowie 
rządu niepodległej Katalonji zostali 
aresztowani. Prezydent prowizorycze 
nej republiki katalońskiej  Azana 
zbiegł. Powstanie pociągnęło wiele 
ofiar zabitych i rannych. Cyfr ścisłych 
żadna ze stron nie podaje. Wedle źró: 
del, prywatnych poległo 40 osób, a 
rannych jest zgórą 300. Do portu bar: 
celońskiego zawinęły dziś okręty wos 
jenne. 


Dalsze starcia w kraju. 
Barcelona, 8. X. (PAT). W tym saz | 


mym czasie, gdy w Barcelonie rozgry: 
wały się walki z powstańcami kataloń: 
skimi, w stolicy Hiszpanii miały rów- 
nież miejsce poważne zaburzenia. Zaj- 
ścia uliczne pociągnęły za sobą w róże 
nych dzielnicach miasta liczne ofiary. 
Oficjalnie podają, że w ciągu ubiegłej 
nocy zginęły trzy osoby, a rannych 
jest zgórą 50. 

Na prowincji Sytuacja również się 
zaostrzyła. O krwawych zajściach doz 


noszą z prowincji Malaga i z prowine 
cji Jaen, gdzie w walkach miało zginąć 
kilku gwardzistów. Do Asturji wysła: 
no posiłki, złożone z eciu pułków 
piechoty, W najbliższym czasie ocze: 
kują decydującej wałki z tamt. oddzia: 
łami rewolucjonistów, które są do 
tychczas panami sytuacji. 

Paryż. 8. X. Według doniesień z Bar 
celony w miejscowości Gerona, woj: 
ska hiszpańskie stoczyły krwawą wal- 
kę z oddziałem wojskowym, który oz 
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Rokowania gospodarcze 
miedzy Rządem polskim a niemieckim. 


Warszawa. 8. X. (PAT). W ostat- 
nich tygodniach miały miejsce w oj 
szawie rokowania gospodarcze pomię: 
dzy rządem polskim i niemieckim, kież 
rowane ze strony polskiej przez dyz 
rektora dep. w ministerstwie przem. i 
handlu Sokołowskiego, zaś ze strony 
niemieckiej przez posła Rzeszy niem. 
w Warszawie von Moltkego. Rokoważ 
nia te miały na celu rozszerzenia pol- 
sko : niemieckiego obrotu towarowe» 
go i doprowadziły w dniu 6. b. m. do 
parafowania układu. Za podstawę roz 
kowań służyły narady pomiędzy przed 
Stawicielami niemieckiego rolnictwa, 
odbyte wiosną b. r. w Warszawie i 
Berlinie, podczas których zbadano 
możliwość dostawy do Niemiec pewź 
nych artykułów rolniczych z Polski: 
Podczas sepe | zę daj rokowań chodziło 


stron. Jeżeli chodzi o rynek angielski, 
Polska ma na zbyciu głównie artykuły 
gospodarstwa rolniczo = leśnego, któż 
re Anglja w znacznej mierze musi przy 
wozić z zagranicy. Eksport angielski 
natomiast posiada charakter 'wybitnie 
przemysłowy, w którym to zakresie 
Polska wykazuje znaczne zapotrzeboż 
wanie. Dalszym momentem dodatnim 
jest możność oparcia obrotów handlo: 


| 


przedewszystkiem o ustalenie ze stro- 
ny polskiej ekwiwalentu w dziedzinie 
| towarów niemieckich w za: 
mian za gotowość Niemiec zakupów 
w Polsce wytworów rolnych, w szczes 
gólności gęsi, jaj, masła i drzewa. 
Ekwiwalent ten obejmuje pewną ilość 
kontyngentów na niemieckie wytwory 
gleby i przemysłu, przyczem do niektó 
rych z tych towarów rząd polski sto: 
sować będzie stawki celne przyznane 
krajowi najbardziej uprzywilejowane: 
mu. Że strony Niemiec przyrzeczona 
zostałą klauzula największego uprzywi 
lejowania w odniesieniu do praw Pol: 
ski. W celu usunięcia trudności wynie 
kających z obecnej sytuacji dewizowej 
Niemiec ustalono, że przywóz i wys 
wóz towarów odbywać się będzie w 
drodze prywatnego rozrachunku. 


SEAL oder „AW OREW na rozbudowanym znacznie apa» 
racie handlowym Anglji, dysponują: 
cym dużemi zasobami finansowemi. 
Podkreślić wypada, że już w swoim 
czasie ustalono ze strony polskiej, że 
przyszły rozwój wymiany towarowej 
polsko - brytyjskiej winien być oparty 
na zasadzie obustronnego zwiększenia 
obrotów przy zachowaniu czynnego 
salda na korzyść Polski. Gd. 
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powiedział się za rządem katalońskim. 
5 uczestników walki poległo, a wielu 
zostało rannych. 

Paryż. 8. X. (PAT). Z Madrytu do: 
noszą, że na mocy rozporządzenia mie 
nisterstwa oświaty wszystkie szkały 
zostały zamknięte aż do odwołania. 

Paryż. 8. X. (PAT). Z Madrytu do: 
noszą, że willa premjera Lerroux była 
ostrzeliwana z rewolwerów z sąsiednie: 
go domu. Na ulicy Ampero, w dolnej 
dzielnicy miasta doszło do poważnej 
strzelaniny między robotnikami i polis 
cją. Jest kilku zabitych rannych. 


Rząd opanował syiuację. 


Paryż. 8. X. (PAT). Z Madrytu do: 
noszą: Cywilny gubernator w Madry» 
cie ogłosił odezwę, w której stwierdza, 
że rząd w zupełności opanował Sytua: 
cję zarówno w Asturji, jak i w Katas 
lonji. W ciągu dnia dzisiejszego pano: 
wał w stolicy względny spokój. Wła- 
dze zmobilizowały całą policję i gwar: 
dję. Patrole kursujące po mieście rewi- 
dują przechodniów. Dokonano licze 
nych aresztowań. Aprowizacja doznała 
znacznej poprawy. 

Paryż. 8. X. (PAT). Z Madrytu doz 
noszą, że celem wzmocnienia wojsk 
rządowych w Barcelonie kilka okrę: 
tów wojennych hiszpańskich, stacjonoz 
wanych w Kartagenie otrzymało rozz 
kaz natychmiastowego odjazdu do 
Barcelony. Również dwa baony Legji 
zagranicznej hiszpańskiej odkomendeż 
rowano z Ceuty do Barcelony. 

Paryż 8. X. (PAT). Z Madrytu do: 
noszą: Zdecydowane stanowisko rządu 
premjera Lerroux wywołało szereg wy 
razów sympatji ze strony ludności 
Madrytu. Rząd, którego położenie wy 
bitnie się wzmocniło dzięki stłumieniu 
powstania katałońskiego, wydał szereg 
zarządzeń mających na cełu uruchomie 
nie w dniu jutrzejszym pracy. Ogłoszo 
no rozporządzenie, że robotnicy i urzęd 
nicy, którzy nie stawią się jutro do 
pracy zostaną wydaleni. Wedle infor: 
macji, leader socjalistów hiszpańskich 
Largo Caballero zdołał przekroczyć 
granicz Hiszpanji. Poza tem zapewnia: 
ją, że władze bezpieczeństwa są na 
tropie byłego guspira Azany. 

Madryt. 8. X. (PAT). Agencja Faz 
bra KomufiKtje* Po bezwarunkowej 
kapitulacji powstańców  katalońskich, 
którzy ogłosili niezależną republikę ka» 
talońską i po stłumieniu ruchu rewolu: 
cyjnego w Asturji, Sytuacja powraca 
do stanu normalnego. Ludność Madry: 
tu manifestowała wczoraj, wyrażając 
swe poparcie rządowi. Dziesiątki tyż 
sięcy osób, należacych do wszystkich 
klas społecznych entuzjastycznie wita» 
ły premjera Lerroux w chwili, gdy po 
opuszczeniu swego mieszkania udawał 
się do gmachu ministerstwa spraw wez 
wnętrznych. Premjer Lerroux z trudno 
ścią mógł przedostać się przez otaczają 
ce samochód tłumy. Wszystkie ulice w 
pobliżu gmachu, gdzie obradowała Ra: 
da ministrów, były wypełnione przez 
publiczność, domagającą się ukazania 
się członków rządu na balkonie. Poz 
dobne manifestacje powtórzyły się, 
kiedy Lerroux udawał się do prezy» 
denta republiki, sr th 

Z prowincji donoszą, że ludność 
wszędzie pragnie okazać swoje popare 
cie rządowi i radość, że ustąpił koż 
szmar rewolucji i życie powraca do 
normalnych warunków. 


(Dalszy ciąg na stronie Jzciej). 
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Wiadomości bieżące. 
Poniedziałek 


Brygidy 
Jutro: Djonizego 
Wschód słońca 5'47 
Zachód 17:00 


października 1934 
PENN, | 


TEATR WIELKI. 


Poniedziałek godz. 19.30 
kryzys”. 

Wtorek godz. 19.30 „Marchołt gruby 
sprośny”. 

Środa godz. 19.30 „Zwyciężyłem kryzys". 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Poniedziałek godz. 19.30 „Mięczak'. 
Wtorek, godz. 19.30 w. „Mięczak”. 
Środa godz. 19.30 „Mięczak'. 


KINOTEATRY: 


APOLLO: „Burza w szklance wody“. 
ATLANTIC: „Czar wiedeńskiego walca” 
CASINO: „Miłość Tarzana“. 
CHIMERA. „Wesoła Zuzanna“. 
COLOSSEUM: „Kochałam go“ i 
„Czibi i Czibiątka”. 
GRAŻYNA: „Baraud“ i „Straszna noc". 
KOPERNIK: „Sztuka życia". 


„Zwyciężyłem 


a 


rewja 


MARYSIENKA: „W niewoli dżungli“ 
oraz rewia. 
MUZA: „Czibi” 


PALACE: „Czy Lucyna to dziewczyna?” 

PAN: „Ja mam temperament". 

PASAŻ: „W obronie prawa" oraz rewja. 

RAJ: „Noc dla ciebie". 

STYLOWY: „Prywatne 
VIII." oraz rewia. 

ŚWIT: „Zamarłe echo“. 

UCIECHA: „Łegjon śmierci" oraz rewja. 


———- 


życie Henryka 


— Teatr Wielki. ,Zwyciężyłem kryzys“, 
świetna sztuka P. Vulpiusa, która na scenie 
lwowskiej zdobyła sobie wprost rekordo: 
we powodzenie, dzięki swoim walorom sce 
nicznym i kapitalnej grze atkorów grana bę 
dzie dzisiaj w Teatrze Wielkim. 

— Teatr Rozmaitości dziś i jutro zaba: 
wna komedja H. Daviesa p. t. „Mięczak”. 

— Hanka Ordonówna w Teatrze Wiel: 
kim. Hanka Ordonówna niezrównana pic: 
śniarka polska Yvette Guilbert, budźąca 
zdumiewające wrażenie wszechstronnością 
swego wielkiego talentu, wystąpi w ponie* 
działek dnia 15 pażdziernika b. r. w Tea» 
trze Wielkim we Lwowie. 


KOMUNIKATY. 
— Konkurs na stypendja. Zarząd Okręgu 
Lwowskiego Towarzystwa Naucszycieil 


Szkół Średnich i Wyższych (T. N. S. W) 
ogłasza Konkurs na 6 jednorazowych sty» 
pendjów po 200 zł. z Funduszu im. józefa 
i Zofji Czerneckich. O stypendja te ubic: 
gać się mogą uczniowie szkół średnich 1 
wyższych, którzy są sierotami po nauczy» 
cielach szkół średnich, b. członkach T. N. 
S. W. Okręgu Lwowskiego. Do podania 
należy dołączyć: a) ostatnie świadectwa 
szkolne, względnie polecenie Wydziału 
Wyższej uczelni, b) zaświadczenie iniejsco: 
wego Zarządu Koła T. N. S. W., że pctent 
jest sierotą po nauczycielu szkół średnich. 
członku Okręgu Lwowskiego T. N. S. W. 
c) świadectwo niezamożności. Termin wno 
szenia podań upływa z dniem 30 pażdzicer: 
nika 1934. Podania należy adresować: Za- 
rząd Okręgu Lwowskiego T. N. S. W. we 
Lwowie, ul. Łyczakowska 5. 

— Komitet budowy pomnika Marji Ko» 
nopnickiej urządza we czwartek 11 b. m. 
jako w rocznicę Śmierci poetki uroczyste 
nabożeństwo żałobne, które 
o godz. 12 w bazylice archikatedralnej. Po 
Mszy św. nastąpi złożenie wieńca na gro» 


odbędzie się | 


W sprawie utrzymania wydziału rolniczo- 
lasowego na Politechnice lwowskiej, 


Przed kilku dniami odbyło się w Pol 
Towarzystwie Politechnicznem zebranie w 
Sprawie utrzymania na Politechnice Lwow» 
skiej Wydziału rolniczo-lasowego. W dy» 
Skusji przemawiali: p. inż. Rybicki, brezes 
Towarzystwa, rektor prof, Bolesław ]anow 
ski, prot. inż. Witold Roszkowski i prof. 
dr. Otto Nadolski. Po referacie i dyskusji 
zebrani uchwalili następujące rczołucje: 

Zebrani na posiedzeniu dnia 3. paździer 
nika 1934 r. członkowie Polskiego Towa» 
rzystwa Polietechnicznego we Lwowie po 
wysłuchaniu referatów i przeprowadzonej 
dyskusji dochodzą do przekonania, że zwi 
nięcie Wydziału  rolniczozlasowego Poli- 
techniki lwowskiej spowodowaćby musiała 
poważne straty dla gospodarstwa  spolecz» 
nego Polski, a to ze względów następują» 
cych: 1) Dział rolniczy tegoż Wydziału jest 
najlepiej ze wszystkich wyższych Uczelni 
rolniczych w Polsce wyposażony w Zakła» 
dy i pracownie naukowozrolnicze, pola do- 
świadczalne, muzea, zbiory i bibljotekt, po 
siada własne gospodarstwo z pełnym in» 
wentarzem martwym i żywym i mimo zwie 
nięcia względnie nieobsadzenia niektórych 
katedr wykazuje pełną żywotność tak w 
kierunku dydaktycznym jak i badawczo» 


bie Marji Konopnickiej na cmentarzu Ły: 
czakowskim. Uprasza się społeczeństwa 
lwowskie o liczny współudział w uroczy» 
stości. Listki do wieńca podpisywać można 
w sklepie ogrodniczym p. Starka przy ul. 
Batorego 6. 

— Gdy potrzebujesz książek dla lektury 
szkolnej udaj się do Wypożyczalni książek 
T. S. L. przy ul. Czarnieckiego 1, Akade: 
mickiej 3 i Aleie M. Focha 2. 

— Lwowskie Tow. Fotograficzne: we 
wtorek 9 b. m. odbędzie się referat, na kto 
rym prof. Świtkowski omówi Almanach 
techniki fotograficznej Neumana. Początek 
o godz. 19. Goście mile widziani. 

— Colosseum. Dziś w poniedziałek po 
raz ostatni odegraną zostanie przebojowa 
rewja p.t. „Czibi i Czibiątka' oraz prze» 
piękny film „Kochałam go“. Jutro premje» 
ra nowej rewji p.t. „SzukajsPukaj”. 

— Kino:srewja Stylowy. Dziś wielka pre: 
mjera doskonałej rewji pod tytułem „U 
nas jak w automacie", obfitująca w dosko= 
nałe skecze, najnowsze melodje, zawrotne 
tricki taneczne. Na ekranie film: „Prywa- 
tne życie Henryka VIII. z Charles Laugh 
ton. 

— Kinosrewja „Marysienka*. Z powodu 
olbrzymiego powodzenia jaką cieszy się re 
wja „Ligas Narodas Divadlo“, rewja ta po 
wtórzoną zostanie jeszcze tylko dziś i ju: 
tro. W środę premjera nowej rewji, ja: 
kiej dotychczas we Lwowie nie widziano. 


2n y 
MAGAZYN POŚCIELI k. DRZAŁA, 


ul. Chorążczyzna l. 5 obok kina „Apollo“ 
przerabia kołdry po 4 zł., materace po 6 zł. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. 
Bolesława Orzechowicza, honorowego 
doktora praw Uniwersytetu Iwowskie= 
go, Fundatora Muzeum i Galerji obraz 
zów we Lwowie, twórcy wielkich fun- 
dacyj w Towarzystwie Naukowem 
lowskiem odbędzie się w siódmą rocz: 
| nicę zgonu, w piątek, 12. października 
1934 r, o godzinie 10:tej przedpoł. 
w kościele OO. Bernardynów. 


| 


- się cały szereg zebrań 


naukowym, stanowi zatem placówkę, na 
której zarówno kształcenie sił rolniczych 
jak i prowadzenie badań z zakresu wytwór 
czości roślinnej i zwierzęcej, oraz ekonomi 
czno:rolniczych znajdują iaknajlepsze wa: 
runki rozwoju. 2) Utrzymanie Wydziaiu 
Rolniczo:lasowego w Politechnice Lwow- 
skiej jest konieczne: ze względu na bezpo: 
średni interes Państwa i jego bezpieczeń: 
stwo w razie wojny, ze względu na popra: 
wę stosunków hydrograficznych, a w na: 
stępstwie tego zmniejszenie ilości powodzi 
i złagodzenie ich skutków, ze względu na 
wyjątkowo korzystne warunki geograficzne 
Lwowa, umożliwiające tej najstarszej pole 
skiej uczelni najlepsze przygotowanie słu» 
chaczy do wykonywania swego zawodu, a 
w szczególności do prowadzenia gospodar» 
ki leśnej w Karpatach, wreszcie ze wzglę» 
du na interes uczącej się młodzieży oraz 
stosunki kulturalne i polityczne na Połud: 
niowo:Wschodnich Kresach Państwa. Za: 
razem należy podnieść, że Oddział lasowy 
Politechniki Lwowskiej stoi w chwili obe 
cnej najwyżej istniejących Oddziałów 
pod względem organizacyjnym, gdyż wszy 
stkie Katedry i Zakłady naukowe sa obsa: 
dzone i wydatnie produktywne. 


z 


Zebrania rodziców i rezolucje w 
sprawie opłat w szkołach powszech: 
nych. W najbliższych dniach odbędzie 
Kół Rodziciel- 
skich w sprawie jednolitego wystąpie= 
nia w związku z zapowiedzią ustano= 
wienia stałych opłat za naukę w szko 
łach powszechnych. Specjalne rezolu: 
cje będą wydane przez Związek Nau- 
czycielstwa Polskiego i Towarzystwo 
Budowy Szkół Powszechnych. 


Szczepienia ochronne przeciw czer: 
wonce. Od poniedziałku 8. b. m. od- 
bywać się będą codziennie o godz. l2zj 
w południe szczepienia ochronne prze: 
ciw czerwonce w szpitalu żydowskim 
przy ulicy Rappaporta. Stacja szcześ 


pień ochronnych jest otwarta dla 
wszystkich. 
Na samolot Braci Adamowiczów. 


Okręg Wojewódzki L. O. P. P. zawias 
damia, że zbiórka na fundusz zakupna 
samolotu Braci Adamowiczów, prze: 
prowadzona we Lwowie, w dniu 8 i 9. 
września b. r. przyniosła 516.81 zł. 
Kwota powyższa zostanie wpłacona 
Komitetowi zakupna samolotu. 


a ş 


Podpalono stodołę Wilhelminy Ko- 
gut w Pustomytach. Straty wynoszą o7 
koło 1000 zł. 


Włamanie, Pod zarzutem włamania 
i kradzieży bielizny, wart. 700 zł. na 
szkodę kierownika cegielni „EMKA“, 
Leona Gottesfelda, aresztowano Wik- 
tora Bożarka i Marjana Pilarczyka. 


Zamach samobójczy. Z powodu nież 
porozumień domowych usiłowała po: 
zbawić się życia pizez wypicie lysolu 
Bronisława Goleń (Wigury 24). Pogo- 
towie odwiozło desperatkę do szpitala. 


| 


| 


Obława. Ubiegłej nocy policja przes 
prowadziła obławę na Zniesieniu i w 
Zamarstynowie, zatrzymując kilkunae 
stu podejrzanych osobników. 

Nożowiec. W nocy z Soboty na niee 
dzielę nieznany drab napadł na Fili- 
pówce, Bronisława Grafa, raniąc go 
dwukrotnie nożem w pierś. Napastnik 
zbiegł, Grafa opatrzyło Pogotowie Ra: 
tunkowe. 


Z KRAJU. 


Zjazd b. żołnierzy I. p. ulanów Le- 
gionów pol. w Warszawie. W czoraj 
odbył się w Warszawie zjazd Koła by: 
łych żołnierzy I. pułku ułanów Legjo: 
nów polskich. Po nabożeństwie w koz 


! Ściele garnizonowym, na którem obece 


ni byli członkowie rządu z premjerem 
Kozłowskim na czele, generalicja oraz 
Beliniacy z wojewodą Belina + Praża 
mowskim, p. Premjer dokonał odsło* 
nięcia tablicy pamiatkowej ku czci po- 
ległych i zmarłych Beliniaków. O go=' 
dzinie l2:tej odbyło się otwarcie zjazdu 
Koła Beliniaków, które zagaił generał 
Wieniawa - Dłogoszewski. 

Zjazd z okazji 20<lecia I. p. artyl. 
Legjonów pol. w Wilnie. Wczoraj 
przybył do Wilna na zjazd koleżeński 
z okazji 20:lecia pierwszego pułku arz 
tylerji Legjonów polskich minister 
Spraw zagr. Józef Beck, powitany na 

worcu przez uczestników zjazdu z gez 
nerałem Knoll +- Kownackim i genera: 
łem Skwarczyńskim na czele. Minister 
Beck ubrany w mundur pułkownika 
został owacyjnie powitany przez swych 
kolegów. W godzinach południowych 
odbyło się zebranie zjazdu na którem 
między innymi minister Beck wygłosił 
przemówienie. 

Odwołanie Zjazdu Zw. Strzel. w Ka 
towicach. Zapowiedziany na 13. i 14. 
bm. ogólno = polski zjazd Zw. Strzeż 
leckiego w Katowicach został odwoła: 
ny i odłożony do terminu później- 
szego. 

Walny zjazd Związku Obrony Kre- 
sów Zachodnich. W dniu 18, i 19. li- 
stopada b. r. odbędzie się w Warsza: 
wie walny zjazd delegatów Związku 
Obrony Kresów Zachodnich, będacy 
najwyższą władzą tej organizacji, a 
zwoływany co dwa lata. Na zjeździe 
omówione będą zagadnienia programo: 
we, jak i organizacyjne, między innemi 
Sprawa przeniesienia Centralnej siedzi: 
by Związku z Poznania do Warszawy 
oraz zmiana nazwy Związku. Nową 
nazwą prawdopodobnie będzie: „Pole 
ski Związek Zachodni". 

Zebranie naczelnej rady adwokackiej 
w Warszawie. W piatek odbyło się ze 
branie i dziekanów wszystkich Izb 
adwokackich, na które przybyli 
p. premjer Kozłowski i minister spra- 
wiedliwości p. Michałowski. W odpo» 
wiedzi na przemówienie prezesa Rady, 
pos. Paschalskiego, oświadczył prem. 
Kozłowski, że pojmuje rolę i znacze: 
nie adwokatury w społeczeństwie i poz 
dziala w tej kwesji poglad prezesa Raz 


c 


TYMON TERLECKI. 


Prapremjera „Marchołta” w Teatrze Wielkim. 


(Dokończenie). 


Zasadniczy charakter inscenizacji. 

Uniknęła ona, zdaniem mojem, 
szczęśliwie i słusznie podwójnej łatwie 
zny: zewnętrznej stylizacji regjonalnej 
i autobiograficznej, jaką zalecał Papee, 
chcący widzieć akt I. w izbie Szym: 
borza, II-ci w Inowrocławiu, IVsy na 
Harendzie, każący wszędzie „podkre: 
ślać łączność ze światem poety“. Wa- 
silewski wprost pisał: „gdyby wysta: 
wiono „Marcholta“ na scenie to ona 
w akcie IV. dekorowana być winna, 
jako bibljoteka a Marchołt medytują: 
cy nad tajemnicą niedoli ludzkiej miał- 
by w Sobie coś z mnicha średniowiecz: 
nego, postawę kardynała i oczy poety 
polskiego”. 

Zarzuciwszy tę napraszającą się koz 
leinę, inscenizacja lwowska (dzieło reż. 
Radulskiego), wmyśliła się w tekst, 
wsluchała w tonację utworu, wydoby: 
ła i scenicznie podkreśliła dwoistość, 
podwójną  perspektywiczność „Marz 
chołta", Pokazano go jako komedję 
współczesną i jako wiekuisty symbol, 
jako utwór satyryczny i mistyczny. 
Stosownie do tego zespół środków 
ekspresji raz stanowiła groteska, burz 
leska, karykatura, to znowu stylizacja 


monumentalna. Widowisko chwiało się | 


w kontrastach, wymieniało Światła i 


| 
| 
| 


| 


organowa wymieniała się 


cienie przeprowadzono to konsekwente 
nie na wszystkich planach. W ilustras 
cji muzycznej układu Munda, muzyka 
z lekkim, 
koronkowym menuetem Boccariniego. 
W grze aktorskiej realizm mocno for: 
sowany, posunięty aż do schematycze 
nego groteskowego typizowania łąż 
Czył się z monumentalną hieratyczno= 
ścią. 


Cztery obrazy. 


Pierwszy akt (popieliny) nosił zna» 
miona stylizacji groteskowej. Postacie 
gości w realistycznym rysunku były 
obrysowane ostro i jaskrawo nabar- 
wione. Króla potraktowano operetko= 
wo, w akcie Ileim przydając mu jakby 
rysów — Kaisera. Podobnie w mini: 
strach prawie rozpoznawało się dygni: 
tarzy ś. p. Austrji. Radca był wręcz u: 
charakteryzowany na Franciszka Józe= 
fa I. Akt II. dał reżyserowi możliwość 
roztoczenia wszystkich uroków feerji. 
Partje duchów leśnych zostały wypo» 
sażone w element ruchowy, w rytmicz= 


| ną, barwistą przelewność, stały się ro- 


dzajem koloratury scenicznej. Wręcz 
odmiennie potraktowano akt II-ci: tu 
sceny zbiorowe były schematyzowane, 


ny przez przewódcę, w „którym się rozz 
poznawało Trockiego, jakby pozba: 
wiony jednostkowych impulsów falo= 
wał, to cały zamiera! w ruchu. Tu Ra- 
dulski znalazł okazję do rzeźbiarskiej 
koinpczycji sceny, do stworzenia 
niej zmiennego,  ożywiającego się 
i martwiejącego w coraz nowym ukła: 
dzie reliefu. Cały akt, przytem potrakz 
towany był, jako błazenada, jakaś bur- 
leska w stylu mimów antycznych czy 
wędrownych rybałtów  śŚredniowiecz= 
nych. Na akt IVzy reżyserowi jakby 
zabrakło oddechu. Za słabo go okrez 
ślono, nie zdając sobie sprawy, że jest 
on pełen pleonazmów: Śmierć Mar: 
chołta zwiastuje tu i zjawienie się 
Wiórków i pochód braci pogrzeba: 
nych, stwarzający doskonały parale- 
lizm z początkiem utworu i zmaganie 
się bohatera z żebrakiem — Faunem. 
Nie zaznaczono, że Wiórkowie są ma: 
rami z tamtego Świata (łatwo to może 
na było zrobić symboliką Światła) i co 
gorsza ich grę, jak i interpretację Mare 
chołta posunięto do nieznośnego natu: 


~ 
tæ 


z 


' ralizmu. Tekst, duch utworu i dopusz- 


czalne tu odwołanie się do biografji 


i nie nakazuje w nim widzieć niedołęż= 


nego starca. Marchołt doświadczony i 
pogodzony ze Światem jest do konca 
wcieleniem żywotności, którą zmaga 
dopiero — „sam Bóg“. Jego śmierć to 
raczej kataklizm przyrodniczy, porażee 


| nie gromem w serce, niż starczy uwiąd. 


sekwencję postaci i osłabiono trochę 
wrażenie ogólne utworu. 


Ujęcie dekoracyjne. 


Dekoracje projektował WI Da- 
szewski, nadspodziewanie odnajdując 
siebie także w teatrze monumentalnym. 
Eksperymentator w zakresie neoralize 
mu scenicznego Świetnie wniknał w 
wymagania sceny misterjowej, Jej zaz 
sadę stanowi dekoracja symultaniczna 
(jednoczesna), wielcpłaszczyznowa, za: 
wierająca najwyższe rozpięcie prze: 
strzenne między niebem i ziemią, zie- 
mią i piekłem. Ten ton jednoczący wiz 
dowisko i tę otwartą perspektywicz= 
ność wydobył Daszewski akcentem o 
przedziwnej sugestywności. W tle bię: 
kitnego, szeroko przestrzennego hory* 
zontu ponad plastyczna perspektywą 
baśniowo barwnego,  sowizdrzalsko 
przekrzywionego miasteczka — umie: 
ścił olbrzymi zodjak znaków niebie: 
skich. Symbol zamkniętego, nieodmien: 
nego kręgu doli ludzkiej i zarazem 
żart, W tej przestrzeni wzorem Pronaż 
szki umieścił dwie kontrukcje mie: 
szkalne przejrzyste, otwarte na niebo, 
Traktował je syntetycznie, nie jako odz 
tworzenia miejsc, ale jako umowne 
o nich na napomknienia. Przecież uni- 
kał w tem abstrakcyjności Pronaszki, 
trzymając się podłoża przedmiotowego, 
dając pewną  sugestję materjału, nie 


Ą ae k | unikając detalu realnego (n. p. samo» 
mechanizowane, Tłum jakby urzeczo: | Przez odmienne ujęcie zachwiano kon: j 


działowy dywan w izbie IV:ego aktu). 


dy Naczelnej. Również podkreślił 
p. Premjer swój życzliwy stosunek do 
potrzeb adwokatury. 

Otwarcie kongresu Kom. Kas. Oszcz. 
wojew. centr. wsch, W sali Rady miej- 
skiej w Warszawie odbyło się wczoraj 
otwarcie kongresu komunalnych Kas 
Oszczędności województw centralnych 
wschodnich. Prezes Związku K. K.O,, 
Szczepkowski w zagajeniu scharaktery* 
zował rozwój komunalnych kas 
oszczędności i naszkicował zadania ja- 
kie Kasy mają do spełnienia w a j 
szej przyszłości. Następnie wygłoszo= 
no kilka referatów. Jutro dalszy ciąg 
obrad. 

Wycieczka wieśniaków z Wileńsz= 
czyzny w Gdyni. Dziś przybyła do 
Gdyni wycieczka wieśniaków z wiz 
leńszczyzny, w liczbie ponad 100 osób, 
powitana przez miejscowe władze. 
Dzień dzisiejszy poświęcony był na 
zwiedzanie portu. Jutro goście udadzą 
się na Hel, skąd o godz. l4:tej opusz= 
czą wybrzeże. 

Pokaz koni huculskich. Związek 
Hodowców Konia Rasy Huculskiej 
zorganizował doroczne pokazy koni 
huculskich, w dn. 4. października w 
Żabiem, w dn. 5. października w Uście 
rykach i w dn. 6 bm. w Kosowie. Te- 
go rodzaju pokazy nietylko mają 
wpływ na rozwój hodowli koni, ale 
ponadto mają znaczenie propagando- 
we i cieszą się bardzo dużą frekwen: 
cja wśród ludności okolicznej, która 
w tych dniach ściąga nawet z bardzo 
odległych stron. Na pokazach koni w 
Żabiem, Uścierykach i Kosowie pre: 
mjowano materjał hodowlany, oraz 
przeprowadzono zakup ogierów do 
stad panstwowych, oraz koni taboro: 
wych dla wojska. 

Pożar magazynów koncernu „Mało: 
polska“. Pożar magazynów central: 
nych koncernu „Małopolska“ w Borye 
sławiu, który wybuchł wczoraj o godz. 
Jzciej nad ranem, został dzięki enerż 
gicznej i ofiarnej akcji ratunkowej stra 
ży pożarnej z Borysławia i Drohobyz 
cza ugaszony o godz. l3ztej. Spłonęły 
doszczętnie 4 magazyny, w których 
znajdowały się znaczne ilości materja- 
łów i narzędzi technicznych.  Pastwą 
plomieni padło. kilkadziesiąt motorów 
elektrycznych, lin wiertniczych, pasy 
transmisyjne, części składowe apara: 
tów wiertniczych, różne maszyny, wiel 
ka ilość smarów i t. d. O rozmiarach 
strat mcze świadczyć spis inwentarza, 
obejmujący kilkadziesiąt pozycyj, oraz 
kwota 1,500.000 zł, na którą magazyn 
był ubezpieczony. 

Na miejsce 1 przybył starosta 
drohobycki Chmielewski, prezyd. 
miasta ROG i komendant pow. PP. 
nadkem. Windak, oraz wszyscy człon 
kowie miejscowej dyrekcji naftowego 
koncernu „Malopolska“, którzy osobi: 
Ście kierowali akcja ratunkową. Sumę 
szkód, wyrządzonych przez pożar, Oce: 
niają niektórzy na przeszło miljon złoż 
tych. W czasie akcji ratunkowej spadł 
z M nku strażak, Łukasz Portek, 
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i (Ciąg dalszy ze str. l-szej). 
| PRÓBA UTWORZENIA NIEPODLEGŁEJ RE PUBLIKI KATALOŃSKIEJ 
| 


Paryż 8. X. Według doniesień z Ma: 
drytu, mimo opanowania ruchu kata: 
lońskiego przez wojska rządowe, doz 
chodziło w ciągu dnia wczorajszego do 
| licznych krwawych, choć drobnych 
' starć, Katalończycy jeszcze całkowicie 
| nie wyrzekli się swych dążeń, czego 
wyrazem jest odezwa iberyjskiej fede- 
racji anarchistycznej, wzywająca do 
dalszej walki, nie bacząc na dorażną 
klęskę. W okręgu górskim Leonu, po: 
wstańcy schronili się w góry, unoSząc 
broń i znaczne zapasy amunicji. Ww 
wielu innych miejscowościach również 
wywiązywały się walki. W stolicy Kaz 
talonji, Barcelonie, w ciągu nocy pa: 
nowała ożywiona strzelanina. 


Pociski ! 


armatnie spowodowały pożar jednej z 
fabryk bawełny. Po opanowaniu syz 
tuacji nowe władze ogłosiły stan oblę: 
żenia, Komunikacja kolejowa z Barce: 
loną przerwana, nie zostały również u: 
rachomione połączenia telegraficzne i 
telefoniczne. 

Szef samozwańczego rządu kataloń: 
skiego Companys i kilku ministrów in 
ternowano na pokładzie okrętu „Uruz 
quay“. Głównodowodzący armji rząż 
dowej w Katalonji gen. Batet, zapowie 
dział : że do ostatecznego stłumienia 
buntu przystąpi z całą energją, nie co: 
fając się przed żadnym  najostrzej: 
szym nawet środkiem. 


zSSŻO— 


Wybory do rad departamentarnych 


Paryż. 8. X. (PAT), Wczoraj o g. $zj 
rano rozpoczęło się we wszystkich 
kantonach Francji poza Paryżem i de= 
partamentem Sekwany głosowanie ma: 
jące na celu dokonanie wyboru 1511 
radców do 
1516 radców do 
wych. Udział wyborców jak wynika z 
pierwszych informacyj był bardzo du- 
ży, szczególnie w kantonach, w któ: 
rych kandydowali na radców departa- 


trzeba, że o mandaty 
radców departamentalnych ubiega się 
ponownie 75 senatorów i 140 deputo= 
wanych. Biura wyborcze zostały zaz 
mknięte o godzinie 18-tej. W wielu 
kantonach oczekiwać należy, iż pierwe 


sze głosowanie nie da wyników i że 


trzeba będzie uciec się do balotażu. 
Bałotaż taki odbyłby się dopiero w 
przyszłą niedzielę. 

Paryż 8. X. (PAT). Wybory prze: 


rad departamentalnych i 
sejmików powiatoe 


we Francji. 


szły naogół spokojnie. Znikąd nie syz 
gnalizowało poważniejszych incyden: 
tów. Wyniki wyborów są następujące: 
prawie wszystkie stronnictwa zachowa 
ły swój dotychczasowy stan posiada: 
nia, w t. zw. radach generalnych. Na 
ogólną liczbę 1.518 mandatów znane są 
wyniki dotyczące 1.500 mandatów. 
Konserwatyści stracili 5 miejsc, unja 
republikańsko = 
Marina) zyskała 
ludowi zyskali 


9 miejsc, demokraci 
nowych 5 mandatów, 
radykali niezależni stracili 7 mandaż 
tów, radykali socjalni (grupa Herrio: 
ta) zyskali 1 mandat, socjaliści Francji 
zyskali I mandat, socjaliści S. F. 1. O. 
stracili 5 mandatów, wreszcie komuni: 
ści stracili | mandat, 

Ponownie zostali wybrani Sarraut, 
Flandin, Marquet i Marin. Żaden z wy 
bitniejszych polityków nie przepadł 
przy wyborach. 


——Q)—— 


który doznał poranienia nóg i ciężkich 
obrażeń. Odwieziono go do szpitala. 
Zniszczenie 36 nielegalnych warzelń 
soli niemonopolowej przez kontrolę 
skarbową. W Utoropach, pow. Koło: 
myja, urządzona została przez bryga: 
dẹ kontroli skarbowej w  Kołomyji 
przy udziale posterunku P. P. w Jaz 
błonowie obława, podczas której znie 
szczono 36 nielegalnych warzelń soli 
niemonopolowej, w których  znalezio* 
no 1100 kg soli i 1300 litrów solanki. 
Z winnymi spisano protokoły karne. 
Katastrofa samolotowa. W odległoż 
ści półtora kilometra od Kielc wydaz 
rzyła się straszna katastrofa samolotoż 
wa. Wskutek mgły, samolot zaczepił o 
drzewa lasu państwowego. Pilot, por. 
Horski zabił się na miejscu, obserwae 
tor kapral Żuchowski odniósł ciężkie 
poranienia i przebywa w szpitalu w 
Kielcach. Siła upadku samolotu była 
tak O) m EVE AA że Ściął on gałęzie od 


mentalnych znani parlamentarzyści, 
Przypomnieć 

i 

| 

| 


E T O A TE MR w tem wierny nie tylko swoim 
założeniom, ale i zasadom dekoracji 
misterjowej, konwencjonalnej co do pro 
porcji, zle realistycznej co do szczegó: 
łów. W rozplanowaniu przestrzeni odz 
szedł Daszewski od skomplikowanej 
architektoniki Pronaszkowskiej, wproż 
wadzając najprostszy i tep sam w dwu 
aktach plenerowych układ płaszczyzn. 
W nich zestroił się też dobrze z typem 
ujęcia reżyserskiego i aktorskiego, da: 
jac fantastyczną baśniowość, kolorową 
feeryczność w scenie lasu i bufonerję 
sowidrzaiską, satyrę, ostre zjadliwie 
dojrzenie widzialnej rzeczywistości w 
dekoracji aktu Illego. 


Interpretacja aktorska. | 


Rola Marchołta odtworzona przez 
Kaczmarskiego, nakazując szacunek dla 
włożonego wysiłku i uznanie dla mia» 
ry talentu, budzi pewne sprzeciwy. Zaz 
strzeżenia co do aktu IV:go wyrażono 
już poprzednio. Akt II-i był lepszy niż 
Uli: w nim Marchołt naprzekór wska» 
zówce Kasprowicza, do chłopskich por: 
tek rozdziany z bakalarskiego beretu 
i togi, miał zdrową, bujną, prostą jur- 
ność, proste, zdrowe _ zastraszenie 
Pierwszy raz w Faunie dojrzaną grozą 
Zycia, proste zdrowe zbuntowanie prze 
ciw kłamstwu i złu. W akcie IVzsym 
trochę brakło Kaczmarskiemu oddechu 
ł zrozumienia dla zasadniczej dwulico= 


wości Marchołta, trywjalnie, brutalnie 
Wer: 


walczącego o wzniosłość idealu. Króz 

lewna Marji Malanowicz była wdzięczz 

na, urocza, kusząca, ale zbyt miękka, 
i 


za mało wyposażona w elementarny | 


demonizm kobiecy, w instynkt kłame 
stwa. Dobrze czuł groteskę Stępowski, 
inny, inaczej zabawny w  Ill-cim 
akcie, niż IVzsym. Na uwagę zasługuje 
Maciek Kańskiego, dobrze wcielający 
chłopskość, krewki, porywczy, twardy 
i zapamiętały w rozpaczy. Zawiódł tro= 
chę Faun tak świetnego artysty jak 
Białoszczyński. Demagogiczny, czerwo 
ny, tokujący i fascynujący słowem był 
przewódca Dąbrowskiego. Dobre cha: 
rakterystyczne epizody: Leliwy, Ratsch 
ki i Akrzyńskiego. Resztę zespołu, któ 
ry pracował z wysoką świadomością i 
oddaniem musi 
chwała. 

| 


objąć ogólna poz 
Walor wydarzenia. 

Po wznowieniu Zapolskiej teatr 
lwowski dał prapremjerę Kasprowicza. 
Znowu odwołał się do swojej wielkiej 
tradycji, znowu spłacił 
własnych przywiązań, 
mi auspicjami — rozpoczął nowy 
pracy. 

Lwów swoim teatrem przypomniał, 
że jest miastem Kasprowicza, spełnia: 
jac akt pietyzmu, dając życie sceniczne 
dziełu wielkiej poezji 
trwały, ogólnego 
kulturalny. 


dług wobec 
pod wspaniałe: 


rok 


spełnił wielki, 
znaczenia 


czyn 


GZ 


pni. Na wierzchołkach sosen pozosta: 
ły strzępy skrzydeł samolotu, kadłub 
zaś runął pomiędzy drzewa. 

Nieszczęśliwy wypadek. W Jabłoni: 
cy, pow. Nadwórna na terenie kopalni 
nafty pasł konie 48-letni Ołeksa Poń: 
czuk. Chcąc się zagrzać, wszedł do szo: 
py motorowej obok szybu. W pewnej 
chwili został on porwany przez koła 
motoru, które oberwały mu obie nogi. 
połamały ręce i okaleczyły głowę tak, 
że poniósł śmierć na miejscu, 

Wyrok na fałszerzy monet. Przed 
sądem przysięgłych w Stanisławowie 
zapadł wyrok w sprawie szajki podraz 
biaczy monet dziesięcio< i 20-groszoż 
wych, na mocy którego zasądzony zo: 
stał Izrael Last na 3 lata więzienia z 
pozbawieniem praw obywatelskich na 
6 lat, żona jego Natalja na 2 lata wię: 
zienia, matka Rozalja na 2 lata z poż 
zbawieniem praw na lat 6, zaś córka 
Zanetta na 6 miesięcy więzienia. Zasą: 
dzonym zaliczono areszt śledczy. 


| ZE SWIATA. 


Pożary. Na torze wyścigowym w 
Vincennes, w jednej ze stajen wybuchł 
pożar. Spaliło się 12 koni. Krążą po: 
głoski, że stajnia została umyślnie pod 
palona. 

x + A 

W kopalni Cognac les Mines w jed: 
nej z podziemnych galeryj wybuchł 
pożar. W katastrofie zginęło 5 górni: 
ków. 


Sprawa żyrardowska przed sądem. 


W sobotę odbyła się w sądzie okręż 
gowym w Wydziale II. handlowym 
w Warszawie, pod przewodnictwem 
Wiceprezesa Lautera Sprawa o unieważ 
nienie uchwały walnego zgromadzenia 
akcjonarjuszów zakładów żyrardowe 
skich z dnia 22. stycznia. Jak wiadomo 
Sąd ustanowił sekwestr nad Zakłada: 
mi żyrardowskimi, jako zabezpieczenie 
pozwu polskiej mniejszości akcjonarju: 
szy. Po przeprowadzonej rozprawie 
sąd postanowił wniosek  pełnomocni: 
ków mniejszości żyrardowskiej co do 
umorzenia sprawy pozostawić bez 
uwzględnienia w stosunku do wszyste 
kich powodów, utrzymując nadal 
Sekwestr w mocy. Jednocześnie sąd wy 
znaczył s. s. o. Skoniecznego do zbada: 
nia ksiąg Zakładów żyrardowskich 
przy udziale biegłych. 


demokratyczna (grupa ; 


TELEGRAMY. 


ZIEMIA Z AMERYKI NA KOPCU 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 


N. Jork. 5. X. (PAT). Kapitanowi okrętu 
„Kościuszko“ p. Borkowskiemu wręczono 
siecd wyjazdem urnę z ziemią, zebraną z 
przed pomników Ko Suszi i Pułaskiego w 
Waszyngtonie, pomnika Pułaskiego w Sa- 
vannah i Kościuszki w Bostonie, oraz gro» 
bu gen. Krzyżanowskiego w Greenwood. 
Urna wręczona będzie prezydentowi mias 
sta Krakowa z przeznaczeniem ziemi na ko 
piec Marszałka Piłsudskiego. 


W SPRAWIE DELEGACJI ZW. NAU: 
CZYCIELSTWA POLSKIEGO. 


Warszawa. 8. X. (PAT). Prezydjum Ra» 
dy Ministrów komunikuje, że wiadomości 
podane w niektórych organach prasowych, 
O treści rzekomego oświadczenia premjera 
Kozłowskiego do delegacji Zw. Nauczyciel 
stwa Polskiego, przyjętej na audjencji, są 
mieścisłe. 

BATERJE TURECKIE SIRZELAJĄ DO 
OKRĘTÓW FRANCUSKICH. 

Stambuł. 8. X. (PAT). Baterje nadbrze: 
żne tureckie otworzyły ogień na torpe» 
dowce francuskie „Casard* i „Guepard*, 
które zbliżały się do Smyrny po wizycie, 
jaką złożyły flocie greckiej, Komendanci 
torpedowców donieśli o tym incydencie rzą 
dowi francuskiemu. 


WIZYTY VON PAPENA. 


Wiedeń. 8. X. (PAT.) Poseł Rzeszy nie: 
mieckiej von Papen złożył w ubiegły pią: 
tek pierwszą wizytę ministrowi spraw zas 
granicznych Bergerowi. W sobotę von Pa» 
pen zjawił się ponownie w urzędzie kan» 
clerskim. Przypuszczenia, jakoby wizyty 
von Papena pozostawały w związku z ogło 
szeniem księgi brunatnej, są — jak się doa 
wiaduje „Reichspost* — pozbawione wszel 
kich podstaw. 


AE | 
Giełda z dnia 8 października. 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Na Giełdzie obroty prawie we wszyst: 
kich artykułach. Pszenica, kukurudza, hre: 
czka, kasza hreczana, mak, mąka oraz o: 
tręby obniżyły się w cenie. W innych arty 
kułach ceny niezmienione. 

Notowano: pszenica jedn. (loco stacja za 
ład.) zł. 16.75—17, loco Lwów 158.50—18.75 
pszenica zbior. 15-—do 15.25, (loco Lwów) 
16./5—17, owies jedn. niezad. 473 g/l 14.50 
do 15, (loco Lwów) 16.50—17, owies jedn. 
459 gll 13.75—14.25, (loco Lwów) 15.75 do 
16.25, kukurydza 18—19, groch Victorja 
35—40, groch pół Victorja 30—34, groch 
zielony 23—25, groch Folgera 26—27, hre- 
czka W2 50—13, kasza hreczana 25— 27, 
koniczyna czerw. 95—105, koniczyna czer- 
wona wolna od kaniank i 115—125, koni 
czyna nasienna |130—135, mak niebieski 
35—40, mak siwy 30—54. 


LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Bez obrotów. — Dolar paza Giełdą zł. 
5.23 i pół. 
WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Dewizy: Belgja 125,55, Berlin 213—, 
Gdańsk 172.75, Holandja 358.55, Londyn 
25.85, N. Jork czeki 5.25%, Paryż 34.89, 
Praga 22.09, Szwajcarja 172.62, Włochy 
45.35. Akcje. Bank Polski 941, —94%, 


Lilpop 10.— do 10.10, Starachowice 15. 30, 
Dolar w obrotach pryw. 5.24. Papiery pań: 
stwową. 5 proc. poż. budowlana 471, —458, 
4 proc. poż. inwestycyjna |1I6', —116:4, 
5 proc. poż. konwersyjna 631; —68.35, 6% 


poż. dolarowa 7414 —74.65, 4 proc. poż. 
dolarowa 53'., 7 proc. poż. stabilizacyjna 
TABA IES, 17,50, 


Program radiowy. 
Poniedziałek, $ pażdziernika. 
Lwów. 15.45. Muzyka. 16.45 Lekcja ję- 
zyka niemieckiego. 17.00: Recital skrzypco 
wy. 17.25 Pogadanka LOPP. 17.55 Piosenki 
w wykonaniu Toli Mankiewiczówny. 17.50: 
Pogadanka. 18.00: Pogadanka krajoznaw» 
cza. 18.15: Muzyka lekka. 15.45: Pogawęd: 
ka (z płytami) dla dzieci starszych. 19.00: 
Audycja strzelecka. 19.30: Odczyt. 19.50: 
Wiadomości sportowe. 20.00: Muzyka lek: 
ka. 20,45: Dziennik wieczorny. 21.00: Reci 
tal fortepianowy. 21.45: Odczyt. 22.00: 
Koncert reklamowy. 22.15: Koncert orkies 
stry mandolinistów „Serenada'. 235.00: Ko» 
munikaty. 235.05: Mużyka taneczna. 


Wtorek, 9 października. 

Lwów. Godz. 6.45: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd prasy. 
12.10: Koncert zespołu T. Seredyńskiego. 
1245: „Szary Wróbel", opowiadanie dla 
dzieci. 15.00: Dziennik południowy. 13.05: 
Dalszy ciąg koncertu. 15.30: Wiadomości o 
eksporcie polskim. 15.355: Przegląd giełdo:» 
wy. 15,45: Muzyka lekka. 16.45: Skrzynka 
P. K. O. 17.00: Recital fortepianowy. 1725 
Pogadanka społeczna. 17.35: Po jednej pio: 
sence — płyty. 17.50: Skrzynka pocztowa 


techniczna. 18.00: Giełda zbożowa. 18.05: 
Feljeton literacki. 15.15: Koncert popular» 
ny. 18.45: „Jesień w poezji“, szkic literacki, 


19.00: Dalsz y ciąg koncertu. 19.20: Poga» 
danka aktualna. 19.50: Piosenki w wyko» 
naniu Chóru Erjana (płyty). 19.50: Wiado» 
mości sportowe. 20.00: Skrzynka muzycze 
na. 20.15: Wieczór literacki. 20.45: Dzien» 
nik wieczorny. 20.55: „Jak pracujemy w 
Polsce“. 21.00: „Gody weselne", słuchowi 
sko. 22.00: Koncert reklamowy. 22.15: 
Muzyka taneczna. 22.45: Nowe parodje w 
oprac. i wykonaniu Wilhelma  Korabiowe 
skiego. 25.00: Komunikaty. 23.05: Muzyka. 


4 z 
Ogłoszenia urzędowe. 
LICYTACJE. 


MI. Km. 895/353. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Polskiego Banku Przemysłowego 
we Lwowie fony egzekwującej odbędzie 
się dnia 13 listopada 1934 o godzinie 9 
przedpoł. w Sądzie grodzkim miejskim we 
Lwowie sala Nr. II. biuro Nr. I na zasa- 
dzie już zatwierdzonych warunków licyta: 
cja następujących realności: Ks. gr. Lwów. 
Whl. 3572/11. Oznaczenie realności: Real- 
ność składająca się z pgr. 4658/2, 4659/2, 
oraz pbud. 2153 łączngo obszaru 1547.67 m 
kwadr. Na parc. bud. znajduje się budy: 
nek garażowy, oraz hala. Wartość szacun: 
kowa wraz z przynal. 62.221 zł. Najniższa 
oferta 31.110 zł. 50 gr. Do realności whl. 
3572,11. ks. gr. gm. m. Lwowa należą na» 
stępujące przynależności: opisane w proto: 
kole oszacowania, oszacowane na kwotę 
1230 zł. 50 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru III. 

Lwów, + września 1934, 4953/K 

III. Km. 252/34, Obwieszczenie. Wierzy» 
cielka: Miejska Komunalna Kasa Oszczęd: 
ności we Lwowie. Dłużnicy: Hieronim Sal: 
wator 2:ga im. i Wanda Ottohallowie. Ko» 
mornik Sądu Grodzkiego Miejskiego we 
Lwowie rewiru IIl., urzędujący we Lwowie 
przy ul. Janowskiej pod Nr. 74, na zasa 
dzie art. 679 K. P. C. obwicszcza, że w 
dniu 19 listopada 1934 r. od godziny 12 w 
poł. w sali III. biuro Nr. 7 Sądu Grodzkie» 
go Miejskiego we Lwowie odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomo 
ści składającej się z p. bud. 7083, na której 
stoi dom mieszkalny czynszowy, położonej 
we Lwowie, przy ul. Goldmanna |. 15a, 
powiecie lwowskiem, województwie lwow: 
sf", obejmującej powierzchni 2 ary 71 
m. kw., która stanowi własność Hieronima 
Salwatora 2 im. Ottohalla i Wandy Otto. 
hall. Nieruchomość ta ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie Okręgowym we Lwo» 
wie, whl. 3190/II. ks. gr. gm. m. Lwowa. 
owyższa nieruchomość została oszacowana 
na sumę zł. 22.816 11 gr. Sprzedaż zaś roz» 
pocznie się od ceny wywołania t.j. od 
kwoty zł. 17.112 zł. 10 gr. Licytant przy» 
Stępujący do przetargu powinien złożyć rę. 
kojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 2820, 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych, instytu+ 
cji, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, i że papiery wartościowe przy 
jęte będą w wartości % części ceny giełdo» 
wej. Przy licytacji będą zachowane usta» 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatko» 
wem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne, 
że prawa osób trzecich nie. będą przeszko« 
dą do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy beż zastrzeżeń, jeżelt 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej  częśct 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu. nakazujące zawieszenie 
egzekucji, że w ciągu ostatnich 2 tygodni 
przed licytacją wolno oglądać  nieruchos 
mość w dni powszednie od godz. 8—18, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mos 
żna przeglądać w Sądzie. 4946k 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 


We Lwowie, dnia 24. września 1954. 


II. Km. 3419/34. Obwieszczenie. Dnia 15. 
października 1934 r. o godz. 12.30, odbę: 
dzie się egzekucyjna sprzedaż przez licyta» 
cję publiczną ruchomości, we Lwowie przy 
ul. Gródeckiej 9, składających się z urzą: 
dzenia w cukierni, które można oglądać w 
miejscu sprzedaży w dniu licytacji w cza» 
sie wyżej oznaczonym. 4980k 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 

We Lwowie „dnia 30. września 1934, 


VI. Km. 47159/33. Obwieszczenie o licy» 
tacji nieruchomości. Komornik Sądu Grodz 
kiego we Lwowie rewiru VI. Władysław 
Łowicki, mający kancelarję we Lwowie, ul. 
Mikołaja Reja 9, na podstawie art. 676 i 
679 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 9 listopada 1934 r. o godz. llstej 
we Lwowie w Sądzie Grodzkim Miejskim 
we Lwowie przy ul. Sądowej 7, sała III. 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne» 
go przetargu należącej do dłużnika Ruski 
narodowy Instytut pod nazwą „Narodny 
Dom“ we Lwowie nieruchomości: budye 
nek 3 piętrowy wraz z budynkiem partero» 
wym murowanym z cegieł oraz budynkiem 
parterowym drewnianym na komórki (whl. 
68/IV. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa wraz z 
parcelą budowłaną o powierzchni 4518 ma 
60 przy ul. Kurkowej 14 we Lwowie. Nie- 
ruchomość oszacowana została na sumę zł. 
413.035 gr. 70, cena zaś wywołania wynosi 
zł. 309.779 gr. 02. Przystępujący do przez 
targu obowiązany jest złożyć rękojmię w 
wysokości zł. 41.303 gr. 87. Rękojmię nale: 
ży złożyć w gotowiźnie albo w takich paz 
pierach wartościowych bądż  książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich, Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do licy: 
tacji i przysądzenia własności na rzecz na: 
bywcy bez zasterzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do 
wodu, że wniosły powództwo o zwolnie» 
nie nieruchomości lub jej części od egzeku» 


Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander W/areński. Redaktor odpowiedzialny E. Kozłowski. 


GAZETA LWOWSKA nr 239 z dnia 9. października 1934. 


cji i że uzyskały postanowienie 
go sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 


własciwe: | własnych, 


W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li- ı 


cytacją wolno oglądać 
dni powszednie od godziny S do 15, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w sądzie grodzkim miejskim 
we Lwowie, ul. Sądowa 7, sala Nr. III. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru VI. 

We Lwowie, 1 października 1934. 4962k 

Km. IV. 1671/34. E. V. 857/34. Edykt li- 
cytacyjny oraz wezwanie do zgloszenia 
wierzytelności. Na wniosek  Akcyjnego 
Banku Hipotecznego Filji w Stanisławowie 
odbędzie się dnia 19 listopada 1934 r. o go 
dzinie 11.30 w Sądzie grodzkim w Stanisł= 
wowie w biurze Nr. Jl na zasadzie zatwier 
dzonych warunków licytacyjnych licytacja 
34 części realności whl. 1133 i 4408 ks. gr. 
gm. kat. Stanisławów, objętych Lcizora Ja» 
kóba Schippera recte Demerera własnych 
w Stanisławowie przy ul. Piotra Skargi L, 
22:24 położonych, składających się z pbud. 
1009/1, 1009/2, 2085 pgr. 1029/3 i 1030/2 a 
łącznej powierzchni 2780 mř, I domu par» 
terowego drewnianego, 1 budynku gospo» 
darczego częściowo murowanego, | wy» 
chodka, I domu parterowego murowanego, 
1 wychodka murowanego, 1 altany i ogro» 
dzenia 40 m. b. Rcalność powyższa ocenio» 
ną została na kwotę 48.602 zł., z czego na 
14 część tejże wypada 12.150 zł. 50 gr. Ce- 
na wywołania wynosi 6.075 zł. 25 gr. i pos 
niżej tej kwoty sprzedaż nie nastąpi. Ofe: 
rent zobowiązany jest złożyć rękojmię w 
kwocie 1215 zł. w gotówce lub w takich 
papierach wartościowych lub książeczkach 
wkładkowych instytucyj funduszów pupi: 
larnych, papiery wartościowe będą przyję» 
te w j% częściach wartości ceny gieldowej. 
Przy licytacji obowiązują ustawowe wa 
runki licytacyjne, oraz, że prawa osób trze 
cich nie będą przeszkodą przy licytacji, je» 
żeli osoby te najpóźniej na 8 dni przed ter 
minem licytacyjnym nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nierucho 
mości lub jej części od egzekucji i uzyska» 
ły odnośne postanowienie Sądu zawiesza» 
jące egzekucję. Wierzyciele hipoteczni win» 
ni również w powyższym  czasokresie o» 
świadczyć się, czy żądają zaspokojenia 
swych pretensyj w gotówce lub zgadzają 
się na przyjęcie długu przez nabywcę, 
Realność oglądać można w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją w dnie pos 
wszednie od godz. 8—18, akta zaś w po- 
wołanym Sądzie. 4961k 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 

Stanisławów, dnia 3 października 1934. 


III. Km. 3885/33. Sambor, dnia 27. IX. 
1934 r. Strona zobowiązana: 1) Oleksa Ja» 
rema, 2) Anna z Tryłów Jarema, 3) An» 
drzej Tarnawski, 4)' Katarzyna l-o Dutko, 
2:0 Tarnawska, 5) Magda z Woźnaków 
Kundys, 6) Józef Kundys, 7) Mikolaj Kuna 
dys. Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 


zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
strony  egzekwującej Komunalnej Kasy 
Oszczędności miasta Sambora odbędzie 


się dnia 14 listopada o godz. 8:ej w Sądzie 
grodzkim w Samborze biurą Nr. 57 Jicytar 
cja całych realności obj. whl. 73, 79, 547, 
119, 579, 531, 202, 298, 453, 457, 575 i 1/3 
części realności obj. whl. 418 — wszystkie 
ks. gr. gm. kat. Rogóźno oraz całej realno» 
ści obj. whl. 781 ks. gr. gm. kat. Bylice 
składających się z gruntów i łąk oraz do» 
mu mieszkalnego murowanego, stodoły, 
stajni murowanej, spichlerza, studni oraz 
38 drzew na whl. 73, domu mieszkalnego 
i stodoły na whl. 119 oraz domu mieszkal 
nego i stodoły na whl. 418 bliżej w proto» 
kole oszacowania opisanych. Wartość sza» 
cunkowa wszystkich realności wraz z przy» 
należnościami wynosi 53.543 zł. 60 gr., zaś 
najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 35.695 zł. 50 gr. Zauwa 
ża się, że w myśl warunków licytacyjnych 
mogą zostać sprzedane również poszczegól 
ne wykazy hipoteczne wyłączone z całości. 
Protokół oszacowania oraz szczegółowe 
warunki licytacyjne przeglądać można w 
Sądzie grodzkim w Samborze O. IX. 4960 
Juljusz Waygart, Komornik Sądu Grodz» 
kiego w Samborze. 


Km. 1832/34 i 1931/34. Obwieszczenie. 
Komornik Sądu grodzkiego w Buczaczu za 
mieszkały w Buczaczu, w sprawie egzekue 
cyjnej Banku Handlowego w Warszawie, i 
Abrahama Tauba kupca w Stanisławowie 
przeciw Arturowi hr. Potockiemu, właśc. 
dóbr w Buczaczu, na zasadzie art. 602 kpc. 
ogłasza, że w dniu 10 października 1934 r. 
o godz. 10 i 11 w Buczaczu na obszarze 
dworskim odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości a mianowicie 8 krów czerwo» 
nosbiałych, 1 wózka na 2 kołach (bidka), 
1 wózka żółtego (Amerykan), oszacowa: 
nych na łączną sumę 2400 zł, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze: 
daży w czasie wyżej oznaczonym. Buczacz 
dnia 1 września 1934. Eustachy Słobodziem 
Komornik. k4974 


Km. 485/34. (E. 1959/30). itd. Edykt licy: 
tacyjny, oraz wezwanie do zgłoszenia wie» 


rzytelności. Dnia 12 listopada 1954 r. o 
godzinie 10-tej przedpołudniem w biurze 
Sądu grodzkiego w Kulikowic odbędzie 


się licytacja: całej realności objętej lwh. 
44 (ppbud. 44 i 45, pert. 63 — ogród, ppgrt. 
164, 326, 327, 422, 425, 426, 430, 451, 452, 
150/6215 / dp 2IN/6, ASZE I 325 — role, 
ppgrt. 197, 427, 450, 196, 214/27 i 214/10 — 
łąki, ppgrt. 423, 424, 428 i 429 — pastwiska 
ks. gr. gm. kat. Przemiwółki i całej realno: 
ści objętej lwh. 165 (ppgrt. 214/9 i 215/8 — 
role (ks. gr. gm. kat. Przemiwółki Michała 
i Marji Bajsarowiczów w Przemiwólkach 


nieruchomość w ! 


oraz połowy realności objętej 
lwh. 663 (ppgrt. 564, 567, 568 i 852 — role 
ks. gr. gm. kat. Nowe Sioło Stefana Pawli- 
ckiego własnej. Do realności objętej lwh. 
44 ks. gr. gm. kat. Przemiwółki należą na: 
stępujące przynależności: dom, stajnia, ko: 
mora, śpichlerz, stodoła, studnia, 3 drzewa 
owocowe, 200 szczepów owocowych 1 50 
m. płotu sztachctowego. Do realności obję 
tej lwh. 663 ks. gr. gm. kat. Nowe Sioło 
należą następujace przynależności: chata i 
stajnia, chlewy, piwnica murowana i 18 
drzewek owocowych. Wartość szacunkowa 


całych realności objętych llwh. 44 i 165 
ks. gr. gm. kat. Przemiwółki wraz z przy» 
należnościami wynosi 34.383 zł, zaś war» 


tość połowy realności objętej lwh. 563 ks. 
gr. gm. kat. Nowe Sioło wraz z połową 
przynależności wynosi 26.275 zł. 75 gr. Naj 
niższa oferta wynosi 40.440 zł. Wadjum 
wynosi 6.070 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Warunki  licytacyjne 
przeglądnąć można w biurze Komornika. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Kulików, 3 października 1934. 4944k 
Km. 1229/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Kopyczyńcach, zamie 
szkały w Kopyczyńcach, na zasadzie art. 
602 kpc. obwieszcza, że w dniu 25 paździer 
nika 1934 r. od godz. 10 odbędzie się licy» 
tacja publiczna ruchomości, należących da 
Hnata Szpuniarskiego w jego lokalu w Ko 
pyczyńcach, składających się z krów, 
świń i zboża, oszacowanych na łączną su» 
mę 750 zł., które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wy 
żej oznaczonym, 4975k 
Komornik Sadu Grodzkiego. 
Kopyczyńce, 2 października 1934. 


XI. Km. 1750/34. Obwieszczenie. Komor 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo: 
wic Rew. XI. obwieszcza, że w dniu 13. 
października 1934 r. o godz. 10 odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż . przez licytację 
publiczna ruchomości, należących do dłuż 
nika w jego mieszkaniu we Lwowie przy 
pl. Marjackim 7, składających się z sprzę: 
tów domowych, oszacowanych na łączna 
Sumę, które można oglądać w miejscu sprze 
daży w dniu licytacji w czasie wyżej ozna» 
czonym. 4977k 

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Rewiru XI. 

We Lwowie, dnia 15 września 1934. 

l 

Km. 3479/33. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkis* 
go w Oftynji Emil Wild na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wiado: 
mości, że dnia 13 listopada 1934 r. o godz. 
10.30 w Sądzie grodzkim w Otynji odbę:e 
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużników Abraha: 
ma Klettera, Frimy Perli 2 im. Bruch i 
Mendla Leiby 2 im. Brucha nieruchomości 
wykaz hip. L. 1573 i 2/6 części wykaz hip. 


L. 1575 ks. gr. gm. kat. Otynja, składającej ! 


się z parceli bud. 1. kat. 93/2 i 93/5 o obsza 
rze 246 m. na którym stoi stary parterowy 
dom drewniany o 4 ubikacjach. Nierucho» 
mość oszacowana została na sumę 3198 zł. 


cena za$ wywołania wynosi 1595 zł. Przy» 
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 320 zł. Rę: 
kojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, 


których wolno umieszczać fundusze mało» 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne o ile dodat: 
kowem  publicznem  obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od: 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno: 
Ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu że wniosły powództwo © 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła» 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze» 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho» 
mość w dni powszednie od godziny 8—15, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego moż 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Oty» 
nji. . 4915k 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
W Otynji dnia 3 października 1934. 


IX. Km. 1963/34. Obwieszczenie o licvta» 
cji ruchomości. Komornik Sądu Grodzkie: 
go Miejskiego we Lwowie, rewiru IX. Mie 
czysław Grossman, mający kancelarję we 
Lwowie, ul. Kochanowskiego 21, na pod: 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 16 października 1934 
r. o godz. 11.45 we Lwowie, ul. Tarnow» 
skiego 34, odbędzie się l.sza licytacia rue 
chomości, składających się z mebli, dywa- 
nów, kilimów, obrazu  gobelinowego, na» 
rzuty, lustra i pianina przy licytacji oce» 
nić się mających. Ruchomości można cglą» 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy: 


żej oznaczonym. 4978k 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Rewiru IX. 
We Lwowie, dnia 10 września 195. 
SPROSTOWANIE. 


Ogłoszone w Gaziecie Lwowskiej Nr. 
233, 234, 235 i 237 obwieszczenie licytacyj: 
ne odnośnie do realności objętej wyk. hip. 
1]. 3911/l gm. m. Lwowa, w sprawie do J. 
cz. II. Km. 745/54 prostuje się w ten spo» 
sób, że licytacja odbędzie się dnia 7 sto» 
pada 1934 o godz. llstej w Sądzie grodze 
kim miejskim we Lwowie, w sali II. biuro 
I. (nie 11). Lwów, 8. X. 1934. 4972k 


wy 


-——— z o W r a OZO 


FIRMY. 


Firm. 1761,33. C. VIII. 146 Zmiany do» 
tyczące firmy Spółki, Do rejestru wpiszno 
dnia: 2 grudnia 1933. Bizmienie firmy: 
Warsztaty mechaniczne i odlewni: zclaza 
w Polance, Spółka = ograniczoną odpowie: 
dzialnością. Siedziba firmy lwów. ul. Ba 
torego 26. Zmiany: Uchwała Walnego 
Zgromadzenia z dnia 25/10 1955 r  Lrep. 
221 — zmieniono dotychczasowy statut w 
brzmieniu jak w delączonyw do akt prot» 
kole. Firma Spółki: „Warsztaty Meghann 
czne i Odlewnia Żelaza w Polance spółka 
z ogr. odp po francuski: „Ateliers Mu: 
caniques et Fonderie de Fer a 1 lenka So 
ciete a resp. lim.“ Siedziba Spór: niezmie 
niona, Przedmiot Przedsiębior=tua: urzą 
dzanie i prowadzenie war.=titów mechani: 
cznych i odlewni żelaza oraz wyrób i re. 
peracja narzędzi i wszelkich materałów ze 


laznych, handel takiemi materiałami: i na: 
rzędziami, udział w spółkach e podobnym 
zakresie działania i wogole prowadzenie 
wszelkich czynności przemysiewych i han: 


dlowych stojących w związku = wyroben 


i naprawą narzędzi i matecjaiów  zelaze 
nych. Kapitał zakładowy  niezmieniozy. 
25.000 zł. Czas trwania nieograni.żcny. 


Spółka musi mieć cw najmniej jednego za 
wiadowcę, może ustanowić jednak w: sej 
zawiadowców. Podpis firmy: Pod przez ko 
gokolwiek wypisaną, wydrukewaną lup 
wyciśniętą pieczęcią firmy Spółki połczą 
swe podpisy jeden zawiadowca. © :le usta: 
nowiony jest jedyny zawiadowca albo 
dwaj zawiadowcy lub jeden zaw.s.lowca I 
jeden prokurent, albo dwaj pr kurenc'. 
Prokurenci dodają do swego nazw ska do» 
datek „ppa“ wskazujący na prekurę. Rek 
obrotowy spółki cd I maja do % kwietnia. 
Sąd Okręgowy Wydział II 
We Lwowie, dnia 30 listopada 1953. 4913 


Firm. 1272/34. A. I. 294. Zmiany dotyczą 


ce firmy jawnej Spółki handlowej. IDo rc» 
jestru wpisano dnia l4:go czerwca 1934 r. 
Brzmienie i siedziba firmy: „M. Beyer : 
Ska Następcy". Zmiany: Jawny spólnik 


Henryka Wolisch wystąpiła ze spółki. Od: 

tąd jedynym posiadaczem firmy jest dz. 

Ludwik Wolisch. +92; 
Sąd Okręgowy Wydział II. 


We Lwowie, dnia 12 czerwca 1974, 


Firm. 47/34. Poj. M. 185 A. VII 218 
Zmiany dotyczące firmy Spółki jawnej. Do 
rejestru wpisano dnia: 16 stycznia 1934. 
Brzmienie i siedziba firmy: A. L. Wittels 
we Lwowie, pl. Gołuchowskich 11. Zmie» 
ny: spólniczka Chaja Sara Wittels zmarła, 
Odtąd posiadaczami firmy są Ignacy Wit- 
tels, Oskar Wittels. Równocześnie wykre- 
śla się firmę z rejestru „Poj.“ a wpisuje się 
do rejestru „P.*. 4920 

Sąd Okręgowy Wydział II. 

„We Lwowie, dnia 9 stycznia 1934. 


Firm. 1773/33. C. VI. 259. Zmiany doty: 
czące firmy spółki. [Do rejestru wpisano 
dnia: 17 listopada 1933. Brzmienie i siedzi: 
ba firmy: „Karpaty“ sprzedaż produktów 
naftowych, Spółka z ogr. por. we Lwowie. 
Zmiany: Uchwała walnego zgromadzenia 
z dnia 23/10 1933 r. dalszymi zawiadowca: 
mi spółki wybrano Dr. Jerzego Marjana 
Kozickiego i Edwarda Nelha, zamieszka» 
łych we Lwowie, pl. Marjacki 5. W ykreśla 
się prokurę Dr. Jerzego Marjana Kozickie> 
go. 4919 

Sąd Okręgowy Wydział II. handlowy. 
We Lwowie, dnia 16. listopada 1933. 


UPADŁOŚCI. 


I. S. 2/32. Krydatarjusz firmy „Pierwsza 
Polsko+Włoska Fabryka Makaronu Bolo- 
gna“ Zachara i Ska w Krakowie", dr. Ro» 
man Mendler i Maks Mendler. Konkurs do 
majątku krydatarjusza otwarty uchwalą I. 
cz. S. 2/32 zostaje z braku pokrycia kosze 


tów postępowania w myśl $, 166 ustęp 2. 
o. k. zniesiony. 4969 
Sąd Okręgowy Wydział I. 

W Krakowie, 31 sierpnia 1934, 

Sa 162/351/130. Postępowanie ugodowc 
Racheli Reich zam. Griinfeld we Lwowie 
Piekarska 1, jest zakończone, 4967 


Sad Okręgowy 
We Lwowie, dnia 26 lipca 1954. 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


OGŁOSZENIE. 


Tymczasowy Wydział Samorządowy w liz 
kwidacji we Lwowie 
rozpisuje 
PRZETARG OFERTOWY 


na dostawę koksu w ilości około 159 wago: 

nów dla szpitali powszechnych w Mało- 

polsce oraz dla gmachu T. Wydziału Sae 
morządowego. 


Oferty tylko przedstawicieli kopałn maż 
ją być składane w protokole T. Wydziału 
Samorządowego w zamkniętych kopertach 
wraz z opłatą administracyjna w kwocie 5 
zł. i po 50 gr. od załączników de dnia 15. 
października 1934 r. 

Do ofert należy dołączyć kwit Kasy I. 
Urzędu Skarbowego we q„wowie na złożo= 
ne wadjum w wysokości 5% od oferowe» 
nej kwoty. 

T. Wydział Samorządowy zastrzega So: 
bie wybór oferty wedle swego uznania. 


Za Wojewodę lwowskiego: 
Dr. Majewski w. r. : 
Naczelnik Wydziału. 4968 


Z drukarni „Słowa Polskiego“ Lwów,ul. Zimorowicza 15. 


